a LJ 
_ Fiimja. 

Żęasły niedawno w tragicznym wy- 
padku samochodowym F. W, Murnau, je- 
den z najciekawszych twórców filmowych, 
zostawił w spuściźnie zaledwie jeden obraz, 
którego nikt jeszcze nie widział. Film ten 
p. t. „Tabu*, nakręcany przez Murnaua na 
wyspach południowych, był poniekąd eks. 
peryjnentem, Nie ze względu na treść. Bo 
scenariusz dosyć błahy nie przynosi wie- 
le nowego, Fistoria o porwaniu przez 
młodzieńca ukochanej dziewczyny, poświę- 
conej bogom, która przez to staje się „Ta. 
ba“ — nietykalna — stanowi tto, które re- 
żyser wzbogacił wspaniałemi podobno, czy- 
sto kinowcmi ujęciami i szeregiem  orygi- 
naluych pomysłów. 

Ale eksperymentem jest to, że w ostat- 
nim obrazie Murnawa grają wyłącznie tu- 
bylcy. 

Role księcia gra były minister, t.. zw. 
„Wysp towarzyskich, Hitu, który spra- 
wował na wyspach Bora-bora rządy w r. 
1880, gdy były one kolonią francuską, Hi. 
tu ma dziś przeszło 90 lat i jako debiutant 
filmowy ‘wykazać miał nieprzeciętne zdol- 
ności, Bohaterką zaś jest Reri, 16-letnia 
cbywatclka tychże wysp południowych 
Cały obraz oparty został na „folklorze“, 
którega wydobycie i przedstawienie w for- 
mie artystycznej, było celem Murnau'a, 

Filn: jest obecnie montowany w Amery- 
Ce; O tem, jak wygląda istotnie, będzie 
można napisać, oczywiście dopiero po obej- 
rzenin. Natomiast fakt, że Murnau, który 


całs życie tworzył filmy psychologiczne, 
wziął się do realizacji egzotycznego t. zw, 
„Cultur-filmu* musi uderzyć każdego, gdyż 


* 


i George O twa 
„filmie dźwiękowym p. 


OM 


wspaniałą kreację w 
Ostatni z Duanów*'. 


| : F „Odbito w drukarni F 


Florence Vidor. 


Hyams i Robert Montgomery w 
filmie „Szary dom“, 


z jednej strony świadczy o szerokiej skali 
zainteresowań twórcy „Fausta“, z drugiej 
zaś o pewnym zwrocie w kierunku twór: 
czości Murnau'a, Tem cenniejszy stanowi 
dokument „Tabu. 3 = | 
SŁ: 


„Józef Lejtes, znany i ceniony polski reżyser 


0 filmowy. 
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drze Św. Stanisława Kostki w Łodzt w godzinach rannych dzwon Zygmunta obwieścił zbliżanie się niezwykłej i przełomowej 
chwili Na stopniach Oltarzy Pańskich w obecności licznego zastępu duchowieństwa pochyliły się czoła w wierze i pokorze 
| alumnów Seminarium Duchownego, dzień święceń kapłańskich. Na zdjęciu widzimy 
iu dostąpienia święceń kapłańskich w Katedrze św. Stanisława Kostki. |. 0 
e» 25 7253 WA Fot. A. Meyer. Te', 108-81. 


przysztycii kapłanów. To wielki dzień dla 


. > 
Teatralj:a. 
Premiery warszawskie, — Z historji teatru 
polskiego. Likwidacja scen operowych. 
Drobiazgi teatralne. 
„Lazurcwe wybrzeże* w Teatrze Naro- 
dówym. „Ludzie w hotelu — w Teatrze 
Polskim — oto niecmylne symptomy kani- 
kuły letniej, która wywołuie potrzebę „spe. 


cjalnego“ repertuaru i najpoważniejsze te- 


atry przekształca jakby w przybytki lekkiej 
muzy, Cóż robić? Czasy są okropne, a 
teatry, zwłaszcza w «kresie: lata odczu: 
wają to w. stopniu spetęgowanym. Trzeba 
się więc ratqdwać, choćby za cenę obniże- 
nia swych aspiracyj artvstycznych i pre- 
parować dla resztek publiczności strawę 
lekką, dostępną, cgólnie „zachęcającą:, bu 


życie staje się samo przez się prawdziwym 


dramatem, wobec Kióreko wszelkie drama- 


ty scenic IE tracą WA PE i aa 


 Bówracając d „Ludzi w hóteli“, wy- 


krojonych z powieści p. Vicki Baum, a gra- 
nych parę miesięcy temu w teatrze łódz- 
kim, skonstatoówać trzeba, że niema w da- 
nym wypadku powodów dọ zachwytu. P. 
Baum, zgodnie z modą obecną, zamierza 
fa stworzyć utwór „przekrojowy“, dać jake. 
by svntezę współczesnego życia, umiejsco- 
wioną na- terenie wielkiego hotelu. W wy- 
konaniu zamiar ten przedstawia się dość 
banalnie. Typy „hotelowe“ p. Baum w ro- 
dzain złodzicia-gentlemana. podstarzałej tan- 
cerki, wielkiego przemysłowca. puszczają- 
cej się stenotypistki itd., są raczej filmowe- 
mi wycinankami, aniżeli pełnokuwistemi fi- 
porami wopólozesności. Poza tem, to o iw 
powieści posiada narracyiną pełnię, konsek- 
wenitne . powiązane cpizedów i rozwijającą 
się w sposób zręcyiy nić intrygi, traci w 
przeróbce sg nicznej często na wyrazistoś", 
ci f jasność, staje się szeregiem scen, mo~ 
mentów. dramatycznych, ekspozycyj akcji 
etc. — bez ich dalszego ciągu i oczekiiwa: 
nego a niezbędnego końca. Ostatecznie, ta 
przeróbka staje Się czemś w rodzaju trój- 
wyiriarowego filmu, granego, a nie „mów:o- 
nego”, a jeśli osiąga Się: -- mimo wszyst 
ko — efekt dość titeresującego widowiska, 
zasługa to zręcznej reżyserii, obfitującej: w. 
dobre, -moż liwe na. sceme obrotowej pomy- 
sły, no i oczywiście sił aktorskich, „działa - 
iących należycie w rolech tatwych, wdzię-- 
<cznych, niezawodnie niema yl: budzących. od- 
powiednie echo ra widowni. Wśród licznej 
„obsady, na wyróżcienie zasłużyli sobie rze» 
tehe pp. Mila Kamińska, Romamówna, Sari- 
'berski, Karbowski i Grabowski. i 
—— W salce teatrzyku „(Qui*pro quo", które.. 
ga zespół. korzysta z zasłużonych. WywCza- 


sów. gra obecnie trupa P: Adwentawicza = 
„Ojca“ Strindbefiga, ze swym dyrektorem, 
w roli tytułowej. "O znakomitej kreaci: ak- 


KEN p. Adwentowicza w dej roli- mieliś- 
my- możność pisać, gdy grzł ją w Łodzi. Ww 


r. 1930. Wypada podkreślić. że prasa war- : 


szawska, głosami. swych. najtęższych spra- 
wozde wwcÓW. 'kreacię Adwentowicza IW glo- 


‘nej sztuce Strindberga ócenia niezwykle ` 
3 pochiet ve niemal entuzjastycznie „pisząc, 


skio tak kończy: swe 
dramat (indywidualny), doniedawna wyklę- 
NY i lekceważony. przez teoretyków. futu- 

ystycziiych, dziś -wraca na należne. mu 


: widza bezpośredniej. 


Znakomite trio tateczne z rewii. „Ziegtteld- Folie 
i POS „Diwiana”, 


-że Adwentowicz „gra po ludzku, a jednak 
jeste równocześnie wielkim, potężnym, . de- 


moniczinym”, W związku z serią „gościn- 


nych“ przedstawień „Ojca“, Karol lrzykow- 
sprawozdanie: . sTen 


nk o podobnie, jak powieść psychologii- 


czna. .. Szkoda, że. to nie w Teatrze Naroda- 


wym grają tego „Ojca, A może. i lepiej - 4 


na małej scence w „Qui. pro quo“ sztuka 


TEE 


„wydaje się. bliższą, intymniejszą, uderza W: 
Adwentowicz, apus 


stoł Ibsena i „Strindberga, pojwinien znaleźć 


TRY wielkim filmie dźwiękowym 


dwika Simona o b catrze warszawskim Za. 
Jest to rozsze- 


„rzona i uzupełniona odbitka że „Sceny. Pol- 
skiej”, dająca szczegółowy: obraz scen. 


powstania listopadow ego“ 


warszawskich w: dobie powstania lstopa- 


dowego. W pracy swej, bardzo cennej i 
: potrzebnej, oparł się. p. Simon na dawnych 
` sprawozdaniach prasowych, na afiszach ze 


zbiorów bibliotecznych. oraz na dzienniku 


znanego kompozytora Karola Kurpińskiego. 


z lat' 1827 -— 1830. -M; i i znajdujemy, W 


książce p. Simoha' ciekawe. odstępstwo ` 8 
storyczne Wyspiańskiego, 


„Nocy Listopadowej*.. W ów pamiętny 


wieczór. grano mie RE „lecz  „Ban- 
"naśladowców i następców. Przyjdzie jesz- 


cze czas. na wielki renesans tych autorów 
„l to „stare piękno”, o którem mówił Przy: 
byszewski na przedstawieniu swego -Mŝci- 
-.Giela* odzy ska swoją świetność... 
Ukazała się AR ABE książka. p. Lo- i 


kructwo Partacza*; tak samo prostuje p. 
Stmon wersję Wyspiańskiego co do insce- 


nizacji i zachowania się publiczności” na hi- 
storycznem przedstawieniu” listopadowem. 


Signum temporis!... Już po raz drugi dzi- 


siaj musimy parae Q ae A. SR 


- popelnior 18 W 


teatru czasów, które zwłaszcza w płaszczy- 
Źnie operowej wywołują skutki wprost ka- 
tastrofalne. Z powodów deficytowych i o- 
szczędnościawych  positanowicmo zlikwido- 
wać operę w Katowicach, subsydjowaną 
wydatnie ze skarbu śląskiego; pozostąjwio- 
ne będą jedynie działy. dramatu i operet- 
ki. Również w Poznaniu z dniem Í wrze- 
śnia zlikwidcwiema zostaje opera, a w gma- 
chu ici odbywać się będą... koncerty syni- 
foniczne. Byłoby naturalnie gorzej, gdyby 
założono kinematograf lub . varietć. We 
Lwawie dział opery będzie zredukowany 
do 60 zaledwie przedstawień w roku, co stę 
zaś tyczy Warszawy — sprawa nie Zosta- 
ła jeszcze zdecydowana, nie należy jednak 
cczekiwać rozstrzygnięcia pomyślnego, 
skoro magistrat warszawski z trudem fî 
wysiłkiem: wypłaca ostatnie nawet pensje 
własnym pracownikom administracyjnym. 
W związku z tą sytuacją w naszych te- 
atrach operowych, przytoczymy charakte- 
rystyczną opinię słynnego Szaliapina, kitóry 


w iednem z czasopism zagramicznych tak 


1ówi o operze wogóle, o operze jako ro- 


dzaju twórczości scenicznej: „Już oddaw- 


na jestem rozczarowany do opery, co nie 
znaczy, że nie odczuwam rozkoszy wystę- 
powania. Co inmego tworzyć lub śpiewać 
samemu, a co innego być widzem na sal: 
operowej. Opera jest dziełem kompromisu 
twórczości poetyckiej i kompozytorskiej. 
Słowa jednak w operze nie mają zazwyczaj 
najmniejszego sensu. Doprawdy  dziiwne, 
jak wiele uwagi poświęcają operze prasa i 
publiczność. Nawet Stanisławski orgemtzu- 


je studio operowe, szuka mowych dróg. A. 


przecież nigdy w życiu nie widziałem przed- 
stawienia operowego, któreby mi w zupeł. 
ności odpowiadało, pomimo szalonych wy- 
siłków i kosztów. Tłumacze to poprostu 


„niemożliwością ©siągnięcia ideału i mam 


wrażenie, że nastąpił już zmierzch opery. 
Nowi kompozytorowie nic wybitnego mie 
daia i tym sposobem repertuar ©Gperowy 
stoi wciąż na martwem punkcie“... Trzeba 
przyznać, że jest to sąd nadzwyczaj Suro- 
wy, zwłaszcza w ustach — śpiewaka ope- 
rowego - 
żę Delta. 


Fragment niepowszedniej uroczystości udzielania święceń kapłańskich alumnom Semir 


narium Duchownego w Łodzi. Przyszli 
cltarza w Katedrze 


P. A. Tuński, właściciel kovia Frasquita. 
klasy A, który zdobył nagrodę 20 tysięcy. 
złotych na wielkim łódzkim Steeple - 
Chasse na torze w Rudzie Pabianickiej. 
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kaplani w chwili odprawiunia modłów u stóp 
św. Stanisława Kostki. | 
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Bustolt Yiarlt, jeden % najzdolniei- 
szych filmowych reżyserów: euro- 
pejskich, | 


W ubiegłym tygodniu 31 pułk Strzelców Kaniawskich, stacjo- 


nowany w Łodzi obchodził uro ' ycie 


jem swe doroczne święto pułkowe. Powyżej moment z u- 
| Oddziały: pułku zu sztandarami. 


roczystości. 


tradycyjnym zwycza- 


Ciekawą imprezą był marsz strzelecki na terenie Piotrków — 

Łódź, w którym brało udział w 1:0, Ct.zelec A policja. Pierw- 
Sye „miej ste przypadło w zwycięskini udziale drużynie Z5 p. 
piechoty z Piotrkowa. 


dy o ę A 4. api TER 

Najmłodsza tzeroda przyjaciół radja. 

Nie kusząc się jeszcze o wypracowanie 
istotnego bilansu wyników pracy Polskiego 
Radja w zakresie obsługi jego młodocia- 
mych słuchaczów, sprobujmy narazie dać 
tylko jej ,bilansik'. Na to nie potrzeba mu- 
żyć czytelnika cyframi, zestawieniami, ani 
przemądrzałą statystyką. Wystarczą kilka 
spostrzeżeń, 

Otóż zaznaczyć wypada, że do działów 
cieszących się szczególnem powodzeniem 
wśród małoletniej klienteli radja, należą 
słuchowiska. Podobnie, jak scenarjusze fil- 
mowe — nowy zupełnie rodzaj utworów li- 
terackich, uprajwiany w pierwszych czasach 
poomacku, dziś zdobywa pewne zasady, 
. pewne kanony, wykryte intuicyinie przez 
niektórych autorów. Na tem też polu zdą- 
żyły już ukazać się wytitniejsze talenty, 
których prace posiadają zalety specjalne 
mesa poniekąd innym autorom za drogi- 
wskazy służyć. Wsród autorów majudat= 
niejszych słuchowisk wymienić należy Jani- 
nę Porazińską, Ewę Zarembinę, L. Konar- 
skiego, B. Hertza 1 in. Wprawdzie spe- 
cialny charakter tych utworów rzadko tyl- 
ko do druku się kwalifikuje, a tem samem 
tnwałości im nie zapewnia jednakże częstu 
dodawana ilustracja muzyczna, silnie pobu- 
dziła działalność kompozytorską, która tu 
i ówdzie dała rzeczy wartościowe nieza- 
leżnie od pierwotnego żweso zastosowa- 
nia. 

Oto np. stósEnki, OE dla słucho- 
wisk dziecięcych przez młodego, wybitnie 
utalentowanego kompozytora. p. Władysiła - 
wa Macurę, dają dziś już bogaty materjal, 
z którego możnaby cały śpiewnik ułożyć. 

Niemniej do utrwalenia drukiem w zu- 
pelności nadają się cykle felietonów, opo- 
wiadań i prelekcyj, pisanych specjalnie dla 
radja przez pp. Wandę Grabińską, Wacława 
Sieroszewskiego, F. Ossendowskiego, Al. Ja 


Bohater filmów z serji „Mówiące psy". 


hówskiegó, B. Hertza, M. Lepeckiego i sze- 
reg innych znamych i mniej znanych auto- 
rów, zachęcanych do pisania dla dziatwy 
przez Polskie Radjo i cieszących się popu- 
larnością wśród setek tysięcy iego słucha- 
CZÓW. i 

Że zainteresowanie tej miłej czeredy Z 
każdym dniem rośnie, mamy coraz liczniej- 
sze dowody. 

Oto np. pod wpływem wyraźnych i na- 
tarczywych żądań dziatwy musiano dwuty- 
godak radiowy: „Co się dzieje na éwiecie“., 
utmicjętnię redagowany przez p. J. Milew* 
skiego, zamienić na tygodnik. Jednocześnie 
wprowadzono inną jeszcze nowość, Mia- 
nowicie, djałogi na rozmaite — zwłaszcza 
aktualne — tematy. O zainteresowaniu, ia- 


Józefina Dunn, bohaterka szeregu fil- 
mów amerykańskich, 


kie one budzą, dowiadujemy się z niezli- 
czonych listów, nadsyłanych do „Skrzy- 


neczki Radjowej”. 


"Właśnie ta skrzyneczka okazuje się nie- 
„tylko doskonałym łącznikiem pomiędzy ra- 
- djem, a jego małoletnią klientelą, ale rów- 
- hocześnie 


czynnikiem,  uspoleczniającym 


dziatwę W ciągu paru lat utworzyła się 


wielotysięczna rodzina, którą mocno obcho- 


dzą losy poszczególnych jej członków. Są 
tu dzieci bogate i ubogie, szczęśliwe i przez 


-los "maltretowane, zdrowe ji chorowite, We. 


sole ii smutne... Ich wzajemne poznawanie 


Się wywołuje niejednokrotnie objawy ży- 
wego współczucia, a za tem ostatniem czę” ..* 
sto idzie chęć miesieniia pomocy braciom je” 


siostrom radjowym. 


> Mimo stałego ubywania korespondentów 
dorastających, rodzina ciągle Się powiększa. 
 Mnożąc zastęp czynnych. uczestników służ- 


e Można po- 
„ wiedzieć: śmiało, że dziecko, które. nawią- 


by publicznej Polskiego. Radija. 


Żę 


> 4 


. ła się cała grupa uczniów p 
wzajemnie dopomaga 8 przy wypełnie- 
niu jej wskazówek. 


„Polskiego Radja w stosunku 
"młodzieży. 
Stkich prelegentów jest. 
< szlachetnianie ducha młodzieży, rozwój u- 
- czuć patriotycznych i społecznych, każdy ` 
| chyba pochwali dążenie do 
najliczniejszej rzeszy w krąg BA WARE 


George O'Brien, stuprocentowy „gwia- 
zdor“ Hollywoodu, 
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zało kontakt ze skrzyneczką, nigdy już w 
życiu bez odbiornika obywać się nie be- 
dzie mogło. 

Niemniej przyciąga małoletnich słucha 
czów dział szarad i zagadek, prowadzony 
bardzo pomysłowo przez p. Henryka Łado- 
sza, zwanego popularnie „zagadkowym 
wujciem*. . Bywa on stale zasypywany li- 
stami, które żadnej nie pozostawiają wątplt- 
wości, iż prowadzony przezeń dział roz- 
szerza krąg radjowej publiczności. 

Tę samą rolę spełnia i dział robótkowy, 
prowadzony przez p. Wertenównę. 


Odzywają się niekiedy głosy, wyrażają 


ce wątpliwość, czy iwskazówki, udzielane 
przez mikrofon, mogą dziecko nauczyć ja- 
kiej pracy ręcznej. | 
Najlepszą na to odpowiedź da przygoto: 
wywana wystawa zabawek, które radjosłłu- 
chaczęta sporządzają sobie pod dyktandem 
radjoodbiormika. Eksponatów tych jest do- 
tąd wprawdzie liczba niezbyt wielka; ale 
znaleźć można między niemi przedmioty 


tak ładmie i z taką zręcznością iwykonane, 


że stanowić będą prawdziwą ozdobę zapu 


wiedzianej wystawy. Wyróżniają się tu 


rzeczy nadesłane z Siedlec, gdzie utworzy- 
. IWertenówny i 


to zakres i dotychczasowy plon akcji 
Gdy się zważy, iż celem wszy- 
podnoszenie i tU- 
ściągania jak 


mikr ofonu, 
W. T 


do dzieci * : 
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-grzbiecie Żywego wier zchowca. 


Szczyt Komfortu. 


Niejaki Julies Forstmann, Niemiec, który 
przed laty wyemigrowiał do Ameryki, do- 
robił się tam olbrzymiego majątku. Obec- 
nie liczą go za jednego z najbogatszych lu- 
dzi na Świecie. 

Forstmann zrobił miliony na 
świńmi, a dzięki swoim wielkim stypendiom 
dla rodaków w Niemczech, otrzymał homo- 
rowe obywatelstwo miasta Essen. 

Udręką nieustanną Forstmanna jest to 
tylko, że nie potrafi dorównać takim mil- 
jarderom, jak Ford, Astor, Morgan itd. 

Aczkolwiek i Forstmann na Wallstreet 
niemniej od innych jest znaną i poważaną Ot 
sobą, nie posiada on tej sławy, co inni mil- 
jarderzy. Postanowił więc uczynić coś, co 
wyróżniłoby go i zrobiło. głośnym. 

Co może wymyślić miljarder? 

Forstmann postanowił wybudować sobie 
jacht, takı statek, o którym będą wszyscy 
mówili. 

I rzeczywiście, jacht 
Forstmanna jest nadzwyczajnością. Powie- 
dzieć o nim „bajkowy byłoby to określe- 
nie zbyt słabe. Zbudowano go w Kielu, a 
ponieważ Forstmamn otworzył szeroko SWO- 
je kasy na usługi budowniczych, więc stwo- 
rzono naprawde cudo morskie. 

„Orien“, tak się bowiem nazywa jacht 
Forstmanna, ma basen pływacki, tak zw. 
gymnasium, gdzie specjalna aparatura stu- 
ka, toczy, hebluje, gniecie i wałkuje. Jest 
na „Oriomie'* koń elektryczny, na którym 
ma się złudzenie, siedząc, że się jest na 
Dalej wi- 
dzimy przyrządy dla wioślarzy i bokserów, 


„specjalne sale dla atletów ciężkicii į lek- 


kich. 

Wielka biblioteka, złożona z tysięcy to- 
mów, oprawnych w skórę. jest zawsze na 
usługi gości i załogi. Dalej są jadalnie, pa- 
larnie, sala muzyczna i 10 olbrzymich po: 
koi dla gości. 
łóżka i łazienka. 

Dwa olbrzymie salony przeznaczone ' są 
ma spotkania towarzyskie. Na okręcie jest 
kilku kucharzy, masażysta, lekarz i.. wete- 
rynarz. Kapitanem jachtu, który ma 3000 
tonn wyporności, jest niejaki Kriils. « Pobie- 
ra on pensję ministerjalną.. 


"Na letnich wywczasach. Giche, Pozo i Sło o 
„necznę. dni łodzian. na wsi polskiej. 


handlu 


zbudowany dla. 


W każdym z nich są drwa 


P. Stanisław Sielański, komik, 


doskonaly odtwórca wielu groteskowych typów, ar- 


tysta teatru „Morskie Oko“ w Warszawie, po występach 'w Łodzi powrócił do 
| stolicy. 


„Oriom* jest o wiele wiiększy od jach: 
tów morskich luksusowych, jak „Cobra” i 
„Cesarz“, które mają tylko po 2000 wypo- 
ności. Załoga jachtu Forstmanna składa się 
z 53 ludzi, w czem trzech oficerów i radjo- 
telegrafista. i 

Dwa motory Diesla o 1800 k. p. zużywa- 
ją codziennie 15 tonn materiałów pędnych. 

Jacht może rozwinąć szybkość 16 Wea- 
łów na godzinę, a że węzeł równa się 1852 
mtr, więc szybkość godzinna okrętu w ki- 
lometrach wymogi blîsko 30 klm. 

Jeżeli jacht jedzie z szybkością 14 węz- 
łów. to ilość spalanego materiału wynosi 
tylka 10 tomn. 

Okręt zaopatrzony jest w najnowsze wy 


'nalazki techniczne, w radjową stację na- 
 dawczą i nawet w..armaty. 


publicznej . 


c pemaen 


den ostatni szczegół dowodzi, że Nie- 
miec wszędzie jest Niemcem. Stocznia w 
Kielu, budując to arcydzieło techniki, miała 
widocznie na celu į tę ewentualność, że w 
razie wybuchu wojny można będzie wspa- 
niały jacht w jednej chwili niemal zamienić 
ra statek bojowy. Ciekawym bowiem fak- 
tem jest to, że gdy Forstmann zaprosił ko- 
legów miliarderów na poświęcenie statku, 
pozwolił im obejrzeć go.tylko zzewnątrz. 


a do wielu oddziałów nie wprowadzał gości 


pod niewinnemi ma oko pozorami. 
„Orion“ może odbywać bardzo dalekie 
podróże: 


paliwo w portach. To też. mówi Samo g. 
siebie. js 
KOX PRA 


Posiedzenie zarządu Koła Ligi Samowystarczatności Gospodarczej 
"a dokształcającej szkoły zawodowej Nr. 3 w Łodzi 
SR AE gate, z organizato rem i opiekunem koła p. O. Czabakiem. 


" Zasięg jego sięga 2000 mil mor- 
skich, bez potrzeby zaopatrywania się w 


4 

Fi również w filmie rolę syna, podtrzymywał Ale to się nigdy nie stanie e, gdyż obaj i 

| ICP ojca w jego zamiarach. pozostali w dżungli. Bohaterowie „Rango“ i 

Frnest B. Se alizator ,Chan- Jednak zczasem przyswoili sobie nasza nie będą mieli pojęcia o tem, co to jest 
ga“, „Czterech piór“ i „Przed. głodową wskazówki i ocenili je, jako wartościowe. film... 

śmiercią“, powrócił z Sumatry, gdzie na- Gdyby mogii oglądać siebie na ekranie, Steep. ! 

kręcał swój pierwszy dźwiękowy film dżun- bylby zechwyceni swoją grą. EO SZEŃ | 

glowy „Rango“. | 


O bohaterze „Rango“ tubylcu Alim opo. 
wiedział Schoedsack szereg ciekawych rze- 
czy” : 

Ali był rozczarowany, Kiedyśmy mu za- SA 
proponowali pracę w naszym filmie, Zgo- 
dził się. 


Ali jest jednym z najlepszych łowców =. 
tygrysew szczepów malajskich. A, 
Zawarliśmy z nim znajomość w jego ro- pc 
dzinńej wiosce. Al wogóle nic wiedział. 
co to iest film i propozycja grania w obra- 


zie wydawała mu się ponętną, 


Od stuleci zresztą posiadają Malaiczycy 


+» - > 


niezliczoną ilość dla cudzioziemców niezro- 

umiatych ceremonij i obrzędów religijnych, 
które stanowią właściwie pewien rodzai 
przedstawienia teatralnego 


Premjer gabinetu ziagielskiego, Mac scwy typ dzwonów cchronnych, nie- 
Donald; często podróżuje samolotem. „ zbędnych nurkom przy schodzeniu na 
| dno morskie. 


Współpraca w tych „przedstawieniach* 
należy do zaszczytów, o jakie każdy: tuby« 
lec się ubiega. | 

Bardzo często „aktorzy“ przygotowuj; 
się do odegrania swych ról przez długie 
miesiące. 

Ali chciał nam dać próbkę swego talen- 
tu aktorskiego. | 

Kiedy się przekonał, że chcielibyśmy 
tylko podpatrzeć jego prawdziwe Życie i 
sfilmówać jego pracę łowcy tygrysów, po- 
czu się dctknięty w swej dumie aktorskiej. 
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Niezadowolony, chciał natychmiast pe 
wrócić da swej rodzinnej wioski, gdzie mini 
możność wzięcia udzialu w wielkiem świę- 
cie całego szczepu. | 

wielkim trudem udało się nam zatrzy AE | 
nie g0, >; | | | 
lego dziesięciatetni synek Bin, który gr: | 


AS. francuskiego lotnictwa, < kpt. Co- 
Stes, iw. towarzystwie Jotniczki angiel- 
skiej I Miss Amy Johnson. 


Prezydent <ćmdylskiczo ; z jedmoczeri. 
nmarcdowego Mz. Patel, pocczrs pre 
AROSA Parp se) 


ARCS a PSA 
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> Niezrównany „ameryka iski Max Linder" — Raymond Griifith w świet- 
rym filmie komedjowyim p. n. „Jego ostatnia przygoda” | 


z) Yy L 


John Gilżcit w pierwszej swej dźwiękowej kre- W PAN znalazła: zastosowanie £ Sekretarz Ministerstwa Spraw Za- 
acji w filmie „Żywy trup“. w budownictwie stal i szkło. Na: zdję- ©, granicznych Stanów Zjednoczomych, 
> | ciu widzimy drapacz chmur stalowo- H. Stimson bawił w Europie w związ- 
| szklany; 0-0 0 wa: oku z planem Hoovera. 


o 
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W reku bieżącym na wodach dalekiej 
północy płyłwają olbrzymie, niewi- 
dziane dotychczas góry lodowe. 


Raul Walsh, słynny filmowy reży- 
ser amerykański. 


Brat dyktatora Włoch, Arnoldo Mus- 
„solini (na lewo), jeden z wybitnych 
przywódców faszyzmu. 


Buster Keato 


T 


to człowiek, który nigdy n 
śmieje się. 


ek 
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Kulminacyjną scena zespołowa wspaniałej tewii filmowej p, n „Szalone kobietki” had > 


Odbito w drukarni „Kuriera Łódzki 


j 


Pria imnoa 


AATTEET WE 


Wiesław Gawlikowski, artysta teatrów miej- m. 
skich 'w Warszawie, stworzył szereg niezapom- 
nianych kreacyj filmowych. 


ego”. 
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W pływalni Ł. K. S. odbyły się. w ubiegłą niedzielę wielkie zawody pływackie z udziałem mistrzów i wicemi- 
strzów pływackich z mistrzeni Kazimierzem Bocheńskim, rekordzistą Polski na czele. : "Zawody zgromadziły na bio- 
isku £. K. S. cały łódzki świat sportowy, : budząc poważne zainteresowanie. W rezultacie zwycięstwo przypadło. 
W udziale, jak przewiidy wano, mistrzowi Bocheńskiemu, który pobił rekord J. Kota w czasie 7 minut na 500 mtr, 
j A 3.3 l a Na zdjęciu widzimy zawodników na starcie. KIESEC E 
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